
W y c h o d z i  w e  w t o r e k  , c z w a r t e k  I
s o b o t ę .  C o  s o b o t ę  d o łą c z o n y  je « t  
a r h a .z  R o z m a i t o ś c i * ,  p fem a  fen 
p o ż y t k o w i  I z a b a w ie  P r e n u m e ­
rata  G a z e ty  z D o d a t k ie m !  H o s m a -  
t o a c i  am i na k w a r t a ł ,  dla o d b ie r a  
J ą ey sh  w  s a m y m  L w o w i e  A i r .  
48  k r . , na p o c z t a m c ie  lw o w s k im  
•  « r .  i ®  k r . ,  na w s z e lk ic h  in n y c h  
p o o s ta m ta ch  5 z r .3 6  k r . ,  m o r . .  K on  w .  
P renum erata  p ó ł r o c z n a  w y n o s i
d w «  r a s y  t y le  c o  k w a rta ln a .

W torek

*3cJL 
LWOWSKI.

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej
o b e j m u je  d o n ie s ie n ia  u r z ę d o w e !  
p r y w a t n e .  Za u m ie s z c z e n ie  w  D o -  
d a tk u ' p ła « i  ale o d  w ie n z f r  w  p ó ł  
k o lu m n ie  (  d r u k ie m  g a r m o n t  )  za 
p ie r w s z y  ra z  3  k r .  , a za k a ż d y  
n a s t ę p u ją c y  ra z  ty lk o  p o  1 l j& k r l  
m o n .  h o n w - Z a  w ię k s z e  li t e r y  p la d  
s ię  w e d le  t e g o ,  i le  u a  z w y c z a jn y  
d r u k  o b r a c h o w a n e  m ie js c a  i « ) <  
m ą . R e d a k c y ja  G a z e t y  L w o w s k ie j -  
p r z y jm u je  t y lk o  fr a n k o w a n e  lis ty .

W "  6 4 . 3 . czerwca I845<

Przegląd artykułów*
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla wło­

ścian galicyjskich przez powódź zniszczonych. 
—  Z W i e d n i a :  lir  Stadion mianowany gu­
bernatorem Morawy i Szlązka.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Rozprawy 
w izbie niższej nad trzeciem odczytaniem bilu 
dla Maynooth. —  Królowa nie odwidzi Ir- 
landyi w tym roku.

F r a n c y j a :  Iłonwencyja z Anglija co do wza­
jemnego prawa przetrząsania okrętów. 

R o s s y j a :  Rozkaz dzienny hrabi Woroncowa 
do korpusu kaukazkiego.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: ZJarosła- 

sławia. —  Z  Ołomuńca.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa.  —■

W  c. k. teatrze nadwornym w S z e n b r u n i c  
dało towarzystwo dostojnej szlachty, d w a  
p r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a l n e  na korzyść 
dotkniętych tegoroczną powodzią mieszkańców 
galicyjskich i obwodu litomirskiego w Czechach, 
* których dochód uczynił znamienitą summę 
6700 zr. m. k. Połowę tego dochodu w ilości 
3350 zr. m. k. przesłano Prezydyjum c. k. Rządu 
krajowego , dla rozdzielenia miedzy potrzebu- 
ją< vch wsparcia.

C. k. Prezydyjum Rządu krajowego dopełnia 
przyjemnej powinności, składając imieniem 
mednych publiczne dzięki tym dostojnym oso- 
j j>nV  ,kl< yeh zamiłowaniu sztuki i gorliwości 

a j  ra Judzkiego w wyprawieniu tych dwóch 
prze stawień teatralnych podziękować należy 

wym.eniony znaczny dochód /
c. k. Prezydyjum krajowe.

We Lwowie dhia 30. maj-a 1845..

Oprócz powyższych 3350 zr. m. k. przes ałę 
P r e z y d y j u m  c. k. Rządu krajowego na ręce 
Starostów cyrkułów : Przemyskiego , Rzeszow­
skiego, Tarnowskiego i Bocheńskiego dla rozda­
nia, otrzymane z innej strony ze składek dla 
mieszkańców okolic powodzią dotkniętych, 
kwoty w ogólnej ilości 953 zr. 37 kr. m. k. 
i 25 rubli śrebr. , które w poniższym spisie 
szczegółowo są wykazane.

Przez c. k. galic. Prezydyjum krajowe.
W  Lwowie dnia 30. maja 1845.

S p i s  s k ł a d e k
zebranych znowu dla mieszkańców okolic po-- 

wódzią dotkniętych : ,
Na to złożyli: *

A. W  c. k. P r e z y d y j u m  R z ą d u
k r a j o w e g o :  zr. kr.

Josephu, krajowy lekarz zwierząt . . 5 —
Redakcyja Gazety Lwowskiej . . . .  195 21

B. W  u r z ę d z i e  c y r k u ł o w y m '
L w o w s k i m :

Książę Poniński Leand., właścic. Horyńca 100 —
» v L u dw ik ............................... 10 —

Paralija gródecka obrz. łac. . . . .  59 45
Różni mieszkańcy gródeccy . . . .  15 26
Paralija szczerzeclta obrz. łac. . . .  8 10

C. W  u r z ę d z i e  c y r k u ł o w y m  
B r z e ż a ń s k i m :

Hr. Potocki Stanisław, właściciel Brzezan 100 —  
» Russocki Józef, właśc. Lipicy dolnej 2C —  

Hrabina Łosiowa Róża z Wybranówki . 
Tustanowski M ichał, właśc. Knihynicz 
Hrzeezunowicz Wałeryjan z Bółszowiec 

wiriski Zeno z Telaczego . . . .  
Słyszewska Emerencyja z Świstelnik 
Dobeli Konstanty »
Rudnicki Klemens ze Strzałek . . .  
Szeptycki Marcin z Sarnek górnych 
Jorltasz Roch Wilhelm ze Stoków . .
Bogucki Rafał z L u c z a n ......................
Padlewslti Apolinary z Rudy . . . .  
lełowicka Ludwika z Janczyna . . .

5
80
20
20
10
10
10
10
5

10
5
5.
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zr. kr.
Jełowicki Edward zDohrzanicy . . .  5 —•
Szalewslii, pełnomocnik z Hołhocza . 28 50
Maryański, zawiadowca dóbr państwa Brzeż.25 —  
Urzędnicy dominikalui zByszek i gmina

tam eczna....................................................... 4 50
Łada Bieńkowski Ignacy z Łanków małych 5 —•

D. W u r z ę d z i e  c y r k u ł o w y m
S t r y j  s k i m :

Hr. Potocki Stanisław, właściciel Skolego 100 —
Maryański , p e łn o m o cn ik .......................... 25 ——
Urzędnicy c y r k u ł o w i   27 50
Kułakowski, dzierżawca Sokołowa . . 5 —
lir. Dziednszycki Jan . . . . . .  5 —

E . W u r z ę d z i e  c y r k u ł o w y m
S t a n i s ł a w o w s k i m :

Epperlein Jan, dzierżawca Mykietyniec 15 —  
llomaszkan Antoni, właściciel Krecho* 

wiec , 25 rubli srebrnych.
Ilamieuiczanul de Teodorowicz . . .  5 ——
Hr. Golejewski Józ., właściciel Hryniowiec 10 —  
Wyszyński Iloman, » Chleszczawy 5 —  
Urzędnicy Sądu karzącego......................  32 50

JCKMość na yyższem postanowieniem z dnia 
22. maja r. b. raczył nadwornego radcę c. k. 
połączonej kancelaryi nadworne: Iludolfa hrabię 
S t a d i o n a ,  mianować najłaskawiej guberna­
torem Morawy i Szlązka, i oraz nadał mu naj­
łaskawiej bezpłatnie godność tajnego radcy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Hrytanlja i Irlaudyją*
Z L o n d y n u  d n i a  20. maj a .  Na posiedze­

niu i z b y  n i ż s z e j  dnia 19. maja miało na­
stąpić w dziennym porządku trzecie odczytanie 
bilu dla Maynooth, jednakże nie przyszło do 
skutku dla tego, że się debata nad tym przed­
miotem nie skończyła. Dyskusyja toczyła się 
w  znanych argumentach za i przeciw bilowi. 
Pan B a n k e s , ze strony ultratorysów zapro­
ponował , by trzecie odczytanie na sześć mie­
sięcy odłożono, to znaczy, aby bił odrzucono. 
Sir R o b e r t  I n g l i s  wspierał tę propozyeyję, 
a panowie M ’ G e a c h y  i S p o o n e r ,  człon­
kowie konserwatystów sprzeciwiali się je j, po­
dobnież i lord I n g e s t r e ,  poczem na wnio­
sek pana L a w s o n nastąpiło odroczenie.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s e j  dnia 20. maja 
toczono dalej obrady nad trzeciem odczytaniem 
bilu dla Maynooth, ale' nie przystąpiono jesz­
cze do głosowania nad n im , gdyż opozycyja 
przeciw temu rozporządzeniu nie osłabła ani 
przez długą pauzę w debatach , ani przez ciągłe 
powtarzanie dawnych swych argumentów. W dy-

skusyi nad tym przedmiotem, wyjąwszy Sir R o ­
b e r t a  I n g l i s ,  mieli udział sami prawie 
mówcy podrzędnego znaczenia, jednakże re­
prezentowali oni dostatecznie stanowisko stron­
nictw do tegoż rozporządzenia. Członkowie pa- 
nującego kościoła, jako to : pan S h a w ,  rekor- 
der miasta Dublina, i Sir K o b e r t  I n g l i s  
wspierali zaproponowaną wczoraj przez pana 
B a n k e s  względem odrzucenia bilu poprawkę, 
partyja liberalna zaś przychylała się do zdania 
rządu. Pan S h a w ,  który jeszcze niedawno 
pochwalał w ogóle nowy plan dla uniwersytetu 
wlrlandyi, sprzeciwiał się dzisiaj jak najener­
giczniej rozporządzeniu dla liolegijum w May­
nooth, oświadczając, iż teraz przekonał się zu­
pełn ie, że wspieraniem katolickiej nauki nad­
werężyli ministrowie przyjęte na siebie uro­
czyście względem korony i kraju powinności. 
Utrzymywał on, że rozporządzenie to nie wy­
wrze żadnego wpływu na uspokojenie i poje­
dnanie Irlandyi, gdyż wszystkie klasy zostały 
tam przez nie wzburzone i wywołano nową, 
religijną, katolicką kwestyję, po której się da­
leko gorszych skutków spodziewać można, niż 
po dotychczasowej polityczno - katolickiej ltwe- 
styi. Sir K o b e r t  I n g l i s  uzupełnił tę 
wróżbę nieszczęścia nadmieniając o teraźniej- 
szem wzburzeniu w lrlandyi, i o mogącem na 
przyszłość nastąpić niebezpieczeństwie dla pro­
testanckiego kościoła, który, jak nauczyło do­
świadczenie od lat piętnastu, od każdego rządu 
przez stanowcze zachęcanie rzymskiego kościoła 
doznaje uszczerbku. Poczem pułkownik V e r -  
n e r zaproponował odroczenie debaty, którą 
480 głosami przeciw 106 odrzucono. Wszelako 
odroczenie to nastąpiło, gdy lord J. R u s s e l l  
i Sir K. P e e l  nadmienili, że ponieważ jeszcze 
kilku członków życzy sobie zabrać głos o tymże 
b ilu , a więc do głosowania przystąpić nie mo­
żna. Przeto debatęjna przyszłe posiedzenie 
odroczono.

Wiadomość, że Królowa nie pojedzie tego 
roku do Irlandyi, potwierdza się teraz zupeł­
nie , owoż można to uważać za dostateczny 
znak, jaki jest teraźniejszy sposób myślenia 
irlandzkiego ludu, który pomimo wszelkiej wy­
chwalanej lojalności i uległości, moźeby obe­
cności monarchini użył do nowych, zuchwa­
łych domagań i. demonstracyj. Jedną z przy­
czyn , które tak łatwo czynią Irlandczyków ofia­
rą demagogów i rozpasanego ich dzieńnikar- 
stwa, jest brak umiejętnego ukształcenia i zu­
pełne nieobeznanie się z tem wszystkiem, co 
się w innym świecie, a nawet, co się w innej 
części połączonego królestwa dzieje. W  Il> 
landyi nie wydawają, nie kupują i nieczytajf
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radnych książek. Ja zadałem sohie pracę, tak 
pisze korespodcnt, i obliczyłem, ile egzempla­
rzy poszło do Irlandyi tej ksiązlli , o której 
takie w tych pismach wspominano, do której 
w parlamencie się odwołano, a która teraz 
doczekała się drugiego wydania, —  to jest 
dzieło: »0  przeszłej i teraźniejszej polityce An­
glii przeciw Irlandyi,A napisane jak słychać przez 
pana C h a r l e s  G r e v i l l e .  Skutek tego pisma 
był bardzo w ielk i, gdyż ono zalecało jak naj­
usilniej i właśnie w przyzwoitym czasie mą­
drość i sprawiedliwość pojednawczych rozpo­
rządzeń przeciw rzymskiemu kościołowi w Ir- 
landyi. T y s i ą c  egzemplarzy przedano lej 
książki w Anglii, w Irlandyi zaś tylko c z t e r ­
d z i e ś c i .  To okazuje, jaki jest stan publi­
cznej opinii na pobratymczej wyspie, gdzie na­
wet londyńskie gazety bardzo rzadko są trzy- 
raaue, chociaż pisma irlandzkie mają zupeł­
nie tylko prowincyjonalny charakter. Poró­
wnawszy z tem umiejętną energiję i prze­
mysłowe postępy szkockiej stolicy, jakże dzi­
wny widzimy kontrast. Szkockie miasto Edyn­
burg pod względem ukształcenia, kunsztów, 
dzienników, uniwersytetu i sędziowskiego sta­
nu, zajmuje wysokie stanowisko między euro- 
pejskiemi miastami ; Dublin zaś , z daleko 
iwiększemi uroszczeniami do niepodległości i 
z korzyścią, jaką nadaje dwór Wicekróla i nie­
podległa administracyja, nie przyczynia się by- 
najmuićj do ukształcenia i pomyślności kraju. 
Nawet właśni jego z wyższemi zdolnościami 
synowie uchodzą z ojczystej ziemi i zostawiają 
publiczne urzędy łakcyjuej Ligoteryi i prze­
stępstwu.

Francyja*
Co się tyczy domniemanych przez księcia 

B r o g 1 i e w Londynie uskutecznionych mody- 
fiacyj w p r a w i e  p r z e t r z ą s a n i a  o k r ę ­
t ó w ,  zawiera Allyemeine Zeitung list z Paryża

1»od dniem 18. maja następującej treści: »Za 
lillta dni spodziewamy s i ę , ze sam książę 

B r o g 1 i e przywiezie nowo-podpisaną konwen­
c j ę ,  przez którą wzajemne prawo przetrząsa­
nia okrętów tymczasowie zniesionem aw m iej- 
sce jego nowy system dla próby przyjętym bo-

!e\  He o tem słychać, obowiązują się Fran- 
®yja < utrzymywać połączoną llotę przy

rzegach Afryki i oraz uorganizować tamże 
po ączony trybunał, który na schwytane z Mu, 
rzynami okręty wyrok wydawać bedzie. Do tej 
po ączonej floty będzie dodana dostateczna licz­
na wojennych parostatków dla krążenia nieu- 
s anme około południ o wo-afrykańsk ich wytrze- 

na których prowadzi się handel niewolni­

kami , i dla chwytania podejrzanych okrętów. 
Podejrzany okręt może być przetrząsany tylko 
przez morskich oficerów swego własnego na­
rodu , azatem, gdy angielski parostatek schwy­
ta okręt francuzlti, nie wolno go przetrząsać 
angielskiemu komendantowi, lecz on musi go 
odprowadzić do słacyi połączonej floty, gdzie- 
przetrząsanie przedsięwezmą oficerowie mary- 
narki francuzkiej. Toż samo rozumie się o- 
okrętach angielskich. Następnie obowiązu ją się 
Francyja i Anglija, do tego skierować snóbre 
swe usiłowania, by osobncmi traktatami z kra­
jowymi książętami Murzynów, tak zwane kan­
tory niewolników przytłumić. W skutek uch:ca­
ły rady ministeryjalnej przedłoży niezwłocznie 
minister marynarki wniosek do ustawy, podług 
którego , dla utrzymania połączouej floty przy 
afrykańskiem wybrzeżu, potrzebnych fundu­
szów od izb zażąda. Dotyczącą dyskusyją w 
W izbie kierować liędzie osobiście pan G u i- 
z o t  , aby w przyzwoitem świetle wystawić 
zwycięzlwo, które gabinet odniósł w Londynie.

Ż  powodu nowych, nieprzyjacielskich kro­
ków A b d - e l - K a d e r a ,  postanowił rząd po­
stać jenerała D e l a r u e  jako pełnomocuika do 
marokańskiego Cesarza w tym zamiarze, aby 
mu przypomniał warunki, do których się Suł­
tan A b d e r a l i m a n  pod względem pomie- 
nionego Emira przeciw Francyi zobowiązał.

Z  P e t e r s b u r g a  d. 15. m a j a .  Powsze­
chna uwaga zwrócona jest teraz na Itaukaz, gdzie 
tego lata ma się stoczyć stanowcza walka. Jeneral- 
ny adjutaut jenerał piechotyNe i d h a rd, który 
zajmując się administracyja Kaukazu, poczy­
ni! przygotowania do tegorocznej wyprawy, o- 
trzymał w dowód cesarskiej życzliwości order 
ś. Włodzimierza pierwszej klasy, a hrabia W o- 
r o  n c o-w, teraźniejszy naczelny dowódzca ltau- 
kazltiego wojska, wyruszył już w pole. Na­
stąpiło to w skutek wydanego d. 24. marca w 
Ilerczu, (azatem przed odjazdem do Tyflis); 
dziennego rozkazu.

Żołnierze kaukazkiego korpusu 1 Objąwszy 
naczelne dowództwo nad wojskami w Kauka­
z ie , pospieszam publicznie przed obydwoma- 
korpusami poświadczyć, jak wysoko cenićum ie- 
mi łaskę i zaufanie naszego najmiłościwszego- 
Cesarza, jako też honor, być dowódzcą wale­
cznych synów ojczyzny, którymi wspólna na­
sza matka Iłossyja, słusznie się chlubi. Lat 
temu teraz 40, gdym moję służbę wojskowy 
na Kaukazie rozpoczynał i pod sławnym księ­
ciem Zizianow stał wElizabetpolu, gdym wal­
czył z walecznym Galiakowem pod Alasanemt
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i Sakalalą, potem znowu z Zizianowein przy 
zdobywaniu Imeretyi, następuie pod skwar- 
nem niebem Erywanu a w zimie na śnieży­
stych górach Ossetyi. Już od młodości nauczy­
łem  się i nawykłem podziwiać czyny wale­
cznych wojsk nad-kaukazkich. Teraz znowu 
będę z wami służył. Będziecie zapewne tymiż 
samymi, jakim.iście byli niegdyś, skoro idzie o 
zwalczenie nieposłusznych górali. Z  posłuszne- 
mi pokoleniami będziemy żyć w pokoju i przy­
jaźni. Mieszkańcy Kaukazu powinni was ró­
wnie kochać i szanować w czasie pokoju , jak 
obawiać się w walce, gdy do takowej wyzywa­
ją. Tak brzmi niezmienny rozkaz naszego naj­
jaśniejszego Imperatora, który jako wierni pod­
dani i sumienni Chreścijanie ściśle wykonać 
winniśmy. Najłaskawszy nasz Imperatar po­
czytał oraz stosuuki dotyczące stanu jego wa­
lecznych wósk i wyżywienia ich za godne szcze­
gólnej swej uwagi. Żeby w tern nie chybiono, 
za to ja jestem odpowiedzialnym. Będzie to 
dla muie najprzyjemniejszym obowiązkiem, 
biedy ze służby i z czynów waszych przed Mo­
narchą będę mógł złożyć świadectwo i będę 
się starał nieustannie, abyście to, co się wam 
należy i co wam łaska cesarska przeznaczyła, 
pobierali i nigdy niedostatku nie doznawali.

m ® '  h m t m i

Do najpiękniejszych nadziei tegorocznego 
zjazdu kontraktowego należy słusznie spodzie­
wane wzmożenie się środków pomocy dla na 
szych nieszczęśliwych wieśniaków powodzią do­
tkniętych, a ani wątpimy, że nie jeden nowy 
datek przyłoży się do otarcia tylu łez rodzin­
nych. Będą to niezawodnie najbezpieczniej 
umieszczone, choć drobne kapitały, bo przy­
niosą pewny i pyszny owoc ratunku od nędzy, 
głodu i rozpaczy; mimo bowiem tylu darów 
wspaniałomyślnych , tylu dobrych chęci poja­
wiających się zewsząd , coraz smutniejsze do­
chodzą nas wiadomości o stanie tychże wie­
śniaków. Ich położenie tern jest okropniej­
sze, że przez wylewy, spóźnioną wiosnę I brak 
ziarna na wysiew, zasiewy tak są szczupłe i 
w wielu miejscach liche, iż bać się należy, by 
w tych okolicach, z których dziś głód ledwie 
ustępuje przed pomocą dobroczynr i , na rok 
przyszły nie pojawiła się druga klęska okrop­
na zupełnego nieurodzaju. I. niejedne też 
nowo przybyli goście kontraktowi znajda u nas 
sposobność pojawienia swych dobrych ch ęci; 
najbliższą z nich jest loteryja fantowa, o któ- 
,ydj już wspominaliśmy. Zbiór tych fantów jest

do widzienia w namiocie przed kawiarnią 
W o l f a ;  ułożony w sposób nader powabny, 
przedstawia widok piękny i zajmujący, wśród 
zgrabnie rozwieszonych draperyj i woniejących 
bukietów. Wszystkie niemal stany zbiegły sie 
tam z darami swemi , to też ciekawa jest ta 
rozmaitość, która tę wystawę tak rozróżnia od 
wystawy sklepowej, nie ma tu jak w sklepie , 
jednego ogólnego typu, ale za to jest p i ę ­
k n y  g u s t ,  który snać przewodniczył wybie- 
rającyra. Chcąc piękniejsze wymienić przed­
mioty, trzebaby nie ledwie wszystkie przebie­
gnąć szczegółowo ; powiemy więc tylko, że 
najobfitszą część zbioru tego stanowią kryszta­
ły o setnych kształtach i barwach, z pom ię­
dzy których są flakony, szklanki , puhary i in­
ne sklanne w śrebro oprawne drobiazgi tak 
p iękne, iż mogą zająć miejsce obok najpię- 
knięszych sprzętów salonowych. Są prócz tego 
porcelanowe wazony, wyroby angielskie z Wedż- 
wodu , zegarki stojące, toaletowe sprzęty o 
misternych wyrabianiach śrebrnych, rozmaite 
roboty i hafty płci pięknej, odznaczające się 
wytwornym gustem, zacząwszy od większych 
poduszek, podstawek , aż do pularesiltów , sa­
kiewek i delikatną tkaniną świecących cegar- 
niczek. A wieleż to tam innych fraszek bron- 
zowych, platerowanych i paklbnowych, których 
wytworna robota stawia je  pięknością i warto­
ścią nawet na równi z znajzbytkowniejszemi 
sprzętami. Są i sztychy, obrazki, z pomiedzysktó- 
rych najpoważniej jako jeden z losów głównie 
pożądanych, wygląda obraz olejny p. G a l i ń ­
s k i e g o ,  który choć z przyczyny celu tej gry 
fantowej za pół ceny kupionej, kosztuje kil­
kadziesiąt Reńskich rn. k., a wyobraża znajomy 
nam jarmark święto-jurslti z calem swern ży­
ciem dramatycznem. Zgoła dziesięć sklepów 
zbiedz m ożna, zanim tyle da się zdybać razem 
pięknych rzeczy ; dostrzegliśmy bowiem nawet 
mnóstwo ładnych przedmiotów do strojów dam­
skich i męzkich, których dobór robi zaszczyt 
gustowi i chęciom tych , co je  ofiarowali. D o­
syć, że pominąwszy przybywające jeszcze fan­
ty now e, jest dotąd czterysta kilkadziesiąt ła­
dnych przedmiotów, które los rozrzuci m ię­
dzy grających, jako miłe pamiątki dla uczest­
ników szlachetnego przedsięwzięcia. Ta ich 
liczba tak znaczna daje nam miarę liczby tych, 
którzy litością wiedzeni, przyłożyli się do tego 
pięknego dzieła , a ceny mierne biletów (bilet 
bowiem kosztuje 20 kr. m. k.) najlepszym jest 
dowodem, jak mocno przedsiębiercy wierzą 
w ogólne współczucie rodaków, którzy naby­
wając bilety w znacznej ilości , mogą najle­
piej uwieńczyć to przedsięwzięcie pożądany***

\
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skutkiem. —  Jałto nowy dowód usiłowań do­
broczynnych wspomnimy tu także wvszly świe­
żo z litografii: Mazur do śpiewu, utworu na­
szego utalentowanego pianisty I l e s s l e r a .  Jest 
nu już do nabycia we wszystkich księgarniach
za mierna cene 20 kr. m. k.: a dochód prze- c **  ̂ „ znaczył zacny kompozytor na wspomożenie
tychże samych wieśniaków naszych. Nadzieję, 
jaką pokładamy z tego względu na zjeździć 
kontraktowym potwierdza jeszcze ta okoliczność, 
że jakby w zmowie z dobrem! chęciami nasze- 
mi , a nie wielkiemi -środkami, nie zawitało 
dotąd do stolicy naszej grono podróżne artystów 
i innych widowisk bardzo przyjemnych zape- 
Wnrr^ale którychby bytność zwykła o tym czasie 
rozdrabiała szczupłe zasoby pieniężne przyjeż­
dżających odłożone na stracenie w mieście, a 
które nie rozchodząc się na chwilowe rozryw­
ki , tem pożyteczniej mogą być -obrócone na 
nagiejsze potrzeby tak wielkiej części kraju 
naszego. Dotąd przynajmniej słyszymy tylko 
o p. l i a r o l u  S e y m o u r  S c h i l f ,  pianiście 
przybyłym z Londynu do Lwowa, który kilka 
koncertów dać zamyśla w sali Towarzystwa mu­
zycznego. Gazety zagraniczne piszą o nim jako 
o wielkim zjawisku na polu artystowskiem i 
kładą go obok L i s z t a ,  T a l b e r g a ,  H e n s e l -  
t a  i t. d. —  Mamy wszakże i innych gości za­
granicznych w stolicy naszej, lecz tychby raczej 
między gości pożytecznych porachować nale­
żało. Mianowicie należy do nich pani E m i l i -  
j a  P o h l m a n n  K r e s s n e r ,  siostra p. P o lil -  
m a n n a  dekoratora i maszynisty teatru lir. 
Skar b ka .  Pierwsza ta śpiewaczka opery nie­
mieckiej w Petersburgu, o której już donosi­
liśmy, przyjechała tu, jako pierwsza nauczy­
cielka wychowanek muzycznych przy tutejszem 
towarzystwie ; jakoż rozpoczęła już naukę swo­
je ,  a ponieważ nie wszystkie godziny szkolne 
są dotąd zajęte, Towarzystwo muzyczne nie 
chcąc tracić tak dobrej sposobności, obowią­
zuje się chętnie do przyjęcia kilku jeszcze 
panien na naukę śpiewu. Niemniej pożytecz­
nym stać się może pan J. J u r r y ,  nauczyciel 
szybkiego i pięknego pisania, który ogłosił, 
*e ędzie dawał kurs tej nauki wedle metody 
p ó ł n o c n o  -  a m e r y k a ń s k i e j ,  za pomocą 
której przyrzeka w 15. godzinach każde naj­
gorsze pismo przemienić na dobre. Nasza też 
to ędzie j ug vvina, jeżeli się teraz nie nau- 
ezymy dobrze pisać, gdyż w przeciągu kilku 
miesięcy drugi_t0 podobny pojawia sie u nas 
naucz}cie . I za praw(]e n;e odrzucenia jest 
ta nau ta ta łatwa i prędka, a tak pożyteczna 
dla i h wszystkich, dla których piękne pismo 
■jeżeli nawet nie jest jedynym sposobem do

życia, to przynajmniej niezbędnym W ich za­
kresie. I któż wie, może nie jeden , który na 
te dni kilkanaście, by załatwić przy kon­
traktach jaką osobistą sprawę, zjechał z pi­
smem kosżlawem, powrćci z prostem i ozdo- 
bnem do zatrudnień kaucelaryjuych. Jak dale­
ce dobra jest metoda pana J ur r y ,  wiemy do­
tąd z prób tylko rozmaitych , wystawionych 
w księgarni p. M i 1 i k o wski  ego ,  które w rze­
czy samej pochlebne dają o nim zdanie. Nie­
mniej przeto doskonały jest sposób dawniejszy 
pana Fer d .  A. l l o t t e r ,  który już od kilku 
miesięcy bawi u nas, jakoż śmiało powiedzieć 
możemy, żeśmy widzieli prawdziwie zadziwia­
jące dowody, jak w przeciągu kilkunastu godziu 
pismo najwięcej krzywe i nierówne, zmienia 
się po jego nauce, w proste, płynne i kształtne 
nawet. Liczne dowody zmian tych za pomocą 
jego metody u nas już sprawionych, można wi­
dzieć w sklepie p. G a l i ń s k i e g o .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z korespondeneyi prywatni.j).

Z  Jarosławia, dnia i. czerwca. Pszenica 
w całej naszej okolicy stoi pięknie; żyto zaś 
według powszechnych użalań się, podobno i 
w tym roku u nas chybi. Może częste teraz 
deszcze poprawią go cokolwiek, dotąd bowiem 
ma ono bardzo rzadki kłosek, po nizinach 
zaś, miejsce nagie, ledwie chwastem zakryte, 
o<ł zasp śniegu wyprzałe, zatem puste. Zasie­
wy jęczmienia i owsa niedawnoco pokończone, 
okazują się dość pomyślnie, choć bardzo spó­
źnione: niwy są gestem ździobłem i zdrowa 
zielonością pokryte. W skutek takich wido­
ków, wszelkie zboże utrzymuje się jeszcze 
wprawdzie przy niezmiennych dawniejszych ce­
nach , jednakże ma się juz ku spadaniu, zwła­
szcza, że wywozu za granicę nie ma ani za 
grosz: w Gdańsku i Amsterdamie jest taniej 
uiz u nas , a co większa , iż tutejsze szpichle- 
rze mają jeszcze zapasy, szczególnie pszenicy, 
która li tylko na miejscową konsumcyję jest 
poszukiwana. —  Ceny są teraz takie: Korzec' 
pszenicy według jakości, w tym roku dość po­
śledniej , na mlewo używanej 11 zr. 30 kr. do 
12 zr., żyta 9 zr. do 9 zr. 45 kr., jęczmienia 
9 zr. w. w. Owies spadł cokolwiek, gdyż za 
korzec nie dostanie jak 4 zr. 30 kr. do 5 zr. 
w. w. Hreczka popłaca na kaszę, korzec jńj 
płacą po 10 zr. w. w. Groch wyszedł na 11 
do 12 zr. w. w. według jakości. Inne ziarnko­
we produkta nie są poszukiwane. Za korzec 
nasienia koniczu do siejby, płacono po 32 ar.
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m . k. w czas litowej przedaży. —  Bydło wie­
śniaka przychodzi przecie powoli do siebie, 

rzeto i masło juz nie jest tak drogie jak 
y ło , z tem wszystkiem w dużych partyjach 

jeszcze go nie dostanie: na garnce można go 
teraz mieć po 3 zr. 30 kr. w. w. —  Skór su­
rowych tak końskich jak z rogacizny przybywa 
na targi aż do zbytku: są to najlepsze dowo­
dy, jak ciężką była kmieciowi zima. Głód i 
choroby wymiotły mu do szczętu jego małą 
oborę. Ceny takich skór są bardzo m ierne, 
bo od 8 do 10 zr.. w. w., według wielkości i 
gatunku. —  Wełna tegoroczna od 10 do 15 pro­
centu podskoczyła; ale cóż kiedy ta zima tyle 
owiec wygubiła, że i przy tem podskoczeniu 
cen, właściciele zawsze jeszcze utyskiwać muszą.

Gorzelnia w naszym obwodzie żadna już wód­
ki nie pędzi, a to dla braku ziemniaków. Gar­
niec 30-stopniowej okowitej Wyszedł na 42 lir. 
m . li. Woły nie mając już brahy, na suchej 
tylko paszy trzymane, znacznie podrożały, tak 
iż para wołów, jakie u nas zwykle na rzeź 
idą, kosztuje teraz do 100 zr. m. li. Gdy je ­
dnakże taxa funta mięsa dotąd u nas nie pod­
wyższona i zawsze jeszcze na 3 lir. m. li. stoi, 
rzeźnicy muszą przy takiej taxie o bardzo li­
che starać się woły, tak, iż trudno takie m ię­
so brać w usta, a czasem nawet wcale woło­
winy u nas w jatkach nie dostanie.

Z  Ołomuńca■. Tarę na woły dnia 28. maja.
Na ten targ przypędzono 916 wołów ; a przed 
targiem w drodze sprzedano dla Wiednia 791 
sztuk. Mimo dość małej liczby wołów teraz 
na nasze targi przychodzących, pokup dla wy­
sokich cen nie idzie żwawo, a nawet i nie 
wszystko bydło zcajduje kupca. Urzędowa taxa 
Funta wołowiny zostanie podobno u nas na 
czerwiec podniesioną , ale też przytem i lion- 
sumcyji musi się zmniejszyć. Dobrze przy- 
h .jurniej, że ubodzy ludzie już w tej porze 
roku innemi ziemiopłodami na potrzeby go­
spodarstwa domowego podratować się mogą.

Na przyszły tydzień spodziewamy się mniej 
w ołów , niż tym razem.

W  W i e d n i u  stoi eetnar wołowiny na 42 
do 44 zr. w. w.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  MojżeszMedak, 
zGalicyi, 101 wołów; 2) Tenże sam, 66; 3) 
Sebastyjan Wanblowslii, zG alicyi, 70 ; 4) Ber­
nard Ilrdliczka, z Tyśmienicy, 66; 5) Mojżesz 
Allerhand, z Galicyi, 109; 6) Abraham lllau- 
senstok, z Gal icyi, 95; 7) Szmul Korbel, z 
Uhrynkowiec, 136; 8) Dawid Prisch, z Ty­
śmienicy, 155. —  Małemi partyjami 118. —  
Ogółem 916.

11 n p  i 1 i :
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Z tych 
para 

ważye 
mogła

zr. |hr. cclnar.

Stado Nr. 1. do Austryi . 
Stado Nr. 2. małemi party- 

tyjami rozkupiono.

Co 341 30 — 9

Stado Nr. 3. do Berna 
Stado Nr. 4. małemi par­

tyjami rozkupiono.
Stado Nr. 5. po części roz- 

kupiono.
Stado Nr. 6. po części roz- 

lmpiono.

335 8 JJ2

Stado Nro. 7. do Wiódnia 120 400 — _ _ to i je
Stado Nr. 8. ao Pragi 
Małe partyje sprzedano.

155 405 lo i ja

P r z e d  ta r g je m  s p r z e d a l i :  l )  Mojżesz 
Allerhand, z Zurawna, 256 wołów ; 2) Izaak 
Hornstein, z Zurawna, 245; 3) Mondrzyk, a 
Cieszyna, 150; 4) W olf Brater, z Zurawna,
140. —- Ogółem 791.
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Stado Nr. 1 .  do Wiednia 251 420 S 11 IJ4
Stado Nr. f i .  dctto 240 377 30 5 03)4
Stado Nr. 3 detto 150 410 — — 101)2
Stado Nr. 4. poszło na

sprzedaż do Wiednia 101)4

Od dnia 7» czerwca r«b« będzie dołączany do €razety Lwowskiej co dwa 
tygodnie, Uodatek nadzwyczajny, zawierający: „Spis wszystkich polskich 
„ksla: ek, znajdujących się w księgarni K a j e t a n a  ^ J a b ł o ń s k i e g o  we 
„Sawowie, na placu Ferdynandas*6

Redaktor J., N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i szka K rattera.
CDzukieir P iotra Pi l i  era we Lwowie.) (Dodatek nadzw.})
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F i  p  g . f  
P o e t i c a l  H c a d i n g  -  I S 0 0 &

B e i n g
a progrcssive collection of the most interesting 
pieces in verse in the english Language ; begin- 
ning with the simplcst poems, adapted to the ca- 
paeity of children, and finishing with some of the 
sublimest inspirations of Spenser, Shakespeare 
and Milton, the whole accompanied by a german, 
translation of the most difficult words ad the bot- 
tom of each page, and preceded by an explana- 
tion of english vcrsification and rhyme, with an in - 
froduction to the dilferent styles of poetry, and re- 

marks on the proper manner of rcading it, 
b y

Charles Caal;s Clalrmont,
Professor Extraordinary of the English Language 
and Literaturę at the Impl. and R1 University o f 
Yienna and at the Im. and Rl. Tb. Acad. of Nobleg.
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pa rirte n  ©cfclufle! perfegen, tPObur# jeber © c fiu le r feine gefper, of>ne .ę itlfe  eineS' Ce^rerS 
fe lb ft oudbeffern fo nn . 

Sm ette perpefferte unb perme&rte Jlufloge.
8. 28ien 1844. SpreiS m it ©cfduffel 2 p., o&ne ©d^tiiffel 1 p. 40  Pr. SD?.

SanMiu# engttfeber ©efprdcfre,
bie gebrau4>Iidf>ften Hudbructe ber Umgangśfpracbe m it S3ejug o u f bie ©eioobn&eiten, © igenbeifett, © i t *  

ten unb 93erfafjungen © n g la n b ś , eine © rlla ru n g . ber engiifc^en ^poirie unb ein ©opite ! iiber 
bie ©ee*2!uebruc?e ent!;o!tenb. 

8-. SBien 1844. 23rofdj)irt' 2  p. © . SD?,

F l it *  4 f l .  3 0  K r .
SDfr iteue' wcPpatibige Bon:

'  @ f)affpetif‘e’5 
fdmmttidjen SSafen.

®eutfd) bon © .  
S n  fec&d£e()n S3i inben.

9D?it 16 por^uglicfjen ©taf)IpidS)en.
Siefe ffUSgejei^nete ?!usgobe ip o!Ier SGeo îtUHg 

wurbia!

uberbieS
3 u  6  f r .  ©. SD?, baś SSanbcijett.

• J8 u! m c r’Ś 
fdmmtlic&c SHomaite,

iiberfegt pon g r .  SJ?o tte r u. © u f t .  ^ ) f t je r .  
9?eue ^obinetś-?iuBgobe m it f u n f ż e l i n  T l » '  
t e l l l l l e l e r n  in  porjuglic^en ©ta^lflic^en. JteJ 
unb 2te§ Sbbcbtt. 16 ge!y © tu ttg a rt bei SD?e|(ef.. 

9irei$ beś 83bdbn  ̂ 6 ix  G. SD?.


